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    Muszę się przyznać, żekiedy wydawca Alessandro Dalai zaproponował mi napisanie piątego tomu zcyklu poświęconego wybitnym postaciom świata mody (Pucci, Versace, Armani, Ferré), przez chwilę się wahałem. Filarem imyślą przewodnią każdej książki natemat projektanta, zwłaszcza biograficznej, musi być jego praca, która mu towarzyszy przez całe życie. Aja nie uważam się zaeksperta odmody zmerytorycznym przygotowaniem. Ztrudem radzę sobie zokreśleniami typu: troczki, dekolt wkształcie serca czy hafty, agdy ktoś mi opowiada ozakolanówkach, paryżankach iżorżetkach, jestem skłonny uwierzyć, żema namyśli grupę sympatycznych dziewcząt. Ichoć oddwunastu lat obracam się wtym jakże ważnym wnaszym życiu iczęsto zaskakującym świecie, czuję się bardziej jak ciekawski obserwator próbujący wychwycić nowatorskie aspekty itrendy niż ekspert.


    Zgodziłem się, ponieważ Prada zpewnością wykracza poza tradycyjną definicję mody.


    Zwłaszcza wostatnim dwudziestoleciu marka ta – powstała prawie wiek temu wmediolańskim butiku wGalerii Wiktora Emanuela – przekształciła się wwielowymiarowy wszechświat koncepcyjny, wktórym styl linii ubiorów iakcesoriów, wpołączeniu zimponującym wizerunkiem funkcjonującym także poza branżą modową, stał się częścią autentycznego obyczajowego fenomenu.


    Niniejsza książka ma nacelu ukazanie świata Prady, opowiedzenie ospektakularnym przekształceniu małej firmy wwielką markę, orozwoju imperium isukcesach nawybiegach, ozamiłowaniu Prady dosztuki iofuturystycznej architekturze jej punktów sprzedaży. Atakże owidowiskowych zmaganiach żeglarskich. Ioświecie, wktórym można spotkać postaci największego kalibru – znanych biznesmenów, polityków, finansistów, gwiazdy kina, sztuki, architektury i, naturalnie, mody.


    Adwójka głównych bohaterów?


    Nie schodzi nigdy zesceny. Miuccia Prada iPatrizio Bertelli zostali ukazani wtej książce nie tylko przez pryzmat imperium, które stworzyli, czy zawodowych sukcesów iporażek, ale też historii życia prywatnego, pełnego uczuć, pasji isłabości. Pod wieloma względami, między innymi zuwagi naróżnicę (trudnych) charakterów, słynna para przypomina bohaterów powieści.


    Mam nadzieję, żeksiążka ta wciągnie czytelnika nie tylko zpowodu siły społecznego zjawiska, ojakim opowiada, ale isamej opowieści, bogatej wanegdoty iukazującej nieznane kulisy wielu wydarzeń.
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    Jaka to strzała, której lot nigdy nie zostaje przerwany?


    Taka, która trafiła docelu.


    
      
    


    VLADIMIR NABOKOV, Rosyjska piękność iinne opowiadania


    
      
    


    
      
    


    Piątek, 10 czerwca 1977 roku. Niektóre daty są zapisane wgwiazdach. WAnglii narastają spory iwątpliwości codoidei Zjednoczonej Europy. Szwajcaria iLiechtenstein wdają się wpolemikę natemat rajów podatkowych. WeWłoszech kanał trzeci RAI, choć jeszcze nienadawany, już wywołuje skrajne emocje. Tak wygląda świat wdniu, który – zgodnie zprzeznaczeniem – ma się stać ramą wydarzeń odługofalowych reperkusjach.


    WMediolanie jeszcze nie wybiła godzina jedenasta. Młoda dziewczyna wkoszuli zbeżowego jedwabiu ietnicznej spódnicy odYves’a Saint Laurenta, wbutach nakoturnie zeskórzanym paskiem wokół kostki wyszła zrodzinnego sklepu izmierza namiędzynarodowe targi wyrobów skórzanych MIPEL. Chce rzucić okiem nastoisko, naktórym – jak jej powiedziano – zaprezentowano wyroby wyraźnie przypominające czarne torby zwystawy jej sklepu.


    Czyżby podróbki?


    Stoisko opatrzone jest znakiem firmowym „Sir Robert”, awystawione nanim artykuły mają niewątpliwie znajomy wygląd. Przed wzburzoną iskonsternowaną kobietą staje młody mężczyzna zczarną czupryną, ubrany wgranatowy garnitur ibiałą koszulę, zpytającym inieco buńczucznym wyrazem twarzy.


    Emma Pereira, znana badaczka astrologii, twierdzi, żejeżeli pani Byk spotyka pana Barana wmomencie, gdy Słońce znajduje się wznaku Bliźniąt (zewzględu napołożenie Księżyca wdniu ich urodzin wtym właśnie znaku), ajego Wenus pozostaje wpełnej harmonii zjej Wenus, no cóż, wtedy można się założyć, żewydarzy się coś wyjątkowego – ito nie tylko wsferze uczuciowej. Choć oczywiście żadne znich wtamtym momencie nie mogło otym wiedzieć.


    Młoda kobieta to Miuccia Prada – lat 29.


    Amłody mężczyzna to Patrizio Bertelli – lat 31.


    Pomimo niesprzyjających okoliczności – ona uznaje go zaaroganta, aon stwierdza, żedziewczyna zadziera nosa (ioboje mają rację) – między parą, której przeznaczeniem jest otworzenie ważnej karty whistorii stylu, rodzi się przedziwna iwyjątkowa więź. Było to spotkanie dwóch indywidualności – osób inteligentnych owysokim mniemaniu osobie, zcharakterystycznymi dużymi nosami, atakże mających nadzwyczajnego nosa, ito doróżnych rzeczy.


    „Posiadanie dużego, pięknego izdobnego nosa – stwierdza już w200r. p.n.e. Artemidor zDaldis – to dobra wróżba. Ato dlatego, żeświadczy on obystrości umysłu ibłyskotliwości, oprzezorności wdziałaniu, oumiejętności przyciągania osób wyższych rangą ipozyskiwania ich wsparcia, gdyż każdy urodzony ztakim nosem wyczuwa, skąd wieje korzystniejszy wiatr”.


    Rzeczywiście. Nos świadczy ozdolności wynajdywania rzeczy nowych, pragnieniu podejmowania wyzwań idocierania domety jako zwycięzca. Inie ma problemu, jeśli zniektórych spotkań wychodzi się zniczym. Natym polega cała zabawa. Wkażdym razie owa wymiana badawczych imało przyjaznych spojrzeń, poza uczuciowym zaangażowaniem, była pierwszym elementem układanki, która zaczęła się odsprawy torebki, azakończyła narodzinami wyjątkowego fenomenu obyczajowego.


    Pod znakiem Bliźniąt. Pod marką Prada. Wjakim sensie? Chodzi przede wszystkim owprowadzenie nowego sposobu ubierania się, który – zewzględu naformy, kształty, tworzenie oraz poszukiwanie oryginalnych tkanin iprzede wszystkim nastojącą zawszystkim filozofię – jest bezdyskusyjnie niepowtarzalny izniczym nieporównywalny. Może się podobać lub nie. Jednak trudno nie uznać jego innowacyjnej energii, prowokacyjnej zdolności podawania wwątpliwość czy wręcz obalania powszechnego zmysłu estetycznego (to główne iulubione wyzwanie, jakie stawia sobie Miuccia Prada).


    Wpewnym momencie look staje się nie tylko oznaką stylu, ale iobyczajowym fenomenem, ponieważ dzięki ogromnym inwestycjom zaczyna zachodzić nainne, choć wpewnym sensie pokrewne, sfery życia, takie jak sztuka, badania naukowe, żegluga, architektoniczny design, czyli szeroko pojmowana kultura.
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